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Senat zwołany na 18 czerwca. v  ,
Wraszawa. Prezydent Rzplitej podpisał de- O dszkodow ani©  za sk o n f isk o w a n e  o k rę ty

kret zwołujący na podstawie artykułu 37 konsty- Berlin. Toczący się od dłuższego czasu spór firmy okrętowe wyrażają zadowolenie z takiego
tucji Senat do W arszawy na nadzw yczajną sesję pomiędzy niemieckiemi firmami okrętowemi a wyniku. ,
od dnia 18 czerwca 1930 roku. _ rządem Stanów Zjednoczonych o odszkodowanie Z powyższej sumy przypadnie firmie Sapag i

Pogłoski o zmianie ordynacji wyborczej. za skonfiskowane Niemcom podczas wojny okręty Lloyd 93 procent. Przyznana suma będzie wypła
Robotnik donosi, że od pewnego czasu krążą towarowe i pasażerskie zakończył się orzeczeniem eona natychmiast w jednej czwartej, dalsza częśó 

, pogłoski, jakoby rząd nosił się z zamiarem prze- sędziego rozjemczego Remicka, przyznającem do połowy ma być również wypłacona, wkrótce, 
prowadzenia zmiany ordynacji wyboiczej do Sej- Niemcom odszkodowanie w wysokości 74 miljo- druga zaś połowa będzie oprocentowana w wyso- 
mu i do Senatu w drodze zarządzenia Prezydenta nów dolarów. kości 5 procent i z niej pokrywane będą zołtowią-
Rzeczypospolitej. _ » Jakkolwiek pretensje Niemców były znacz- zania roparacyjne Niemiec.
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ma ustąpić poseł Okęcki. Dzieje się to. cośmy przewidywali i przepowia | zresztą zasadniczo wszystkie państwa uznają.
Dgłoszenie listy nagród naukowych. dali; wślad za opróżnieniem Nadrenji wystawia- I Sprawra anschlussu rozwiąże się automatyci-

Kraków. Dnia 13 bm. odbyło się posiedzenie ją Niemcy nowe postulaty i nowe warunki zgody nie przez przystąpienie Austrji do sojuszu fran- 
doroczne Akademji Umiejętności, na którem o- z Francją. cusko - niemieckiego i porozumienia celnego. -f?
głoszono listę nagród naukowych. Nagrodę im. Donosiliśmy o przemówieniu pana Abla w' (Pozostaje jedynie do rozwiązania sprawa ko-
Barszczewskiego otrzymał prof. Roman Rybarski Paryiżu. Przed kilkoma dniami zamieścił dzień- rytarza gdańskiego.
Nagrodę im. Feliksa Jasińskiego i Witolda Łoziń- nik „L‘Ordre“ artykuł Niemca, gen. von Lippe do Dziennik zaznacza, iż rozdzielenie kraju na
skiego, otrzymał rzeźbiarz Szukalski. Nagrodę im. magający się oddania Pomorza Niemcom. dwie części przez korytarz było największą nie-
Federowicza, dr Edward Ralski i nagrodę im. Szy- Obecnie z telegramu korespondenta ..Kurje- sprawiedliwością i źbrodniczą głupotą traktatu
szkowskiego. prof. Rudolf Weigl. ' ra Czerwonego" dowiadujemy się, że w radykał- Wersalskiego. -

Stopa dyskontowa i procentowa. nym dzienniku „Volonte“ ukazał się artykuł w Gdańsk i korytarz muszą być oddane Niem-
Bank Polski zawiadamia, że stopa dyskonto- którym znów poruszono sprawę Pomorza. com, za co Polsce będzie można przyznać pewne

1 wa Banku Polskiego od dnia 13 bm. wynosić bę- Oto w-spomniany wyżej telegram: koncesje gospodarcze na terenie portu gdańskiego
dzie 6 i pół proc., natomiast stopa procentowa dla „Dziennik donosi, iż dotychczasowa polityka i zapewne jeszcze jakiś mandat kolonjalny. "
zastawców terminowych i otwartego kredytu 7 zgniecenia Niemiec na całej linji musi ustąpić 'Zrzeczenie się korytarza stanowi dla Polski 
i poł procent. miejsca uczciwej współpracy i zbliżeniu zarówno jedynie kw estję prestiżu i należy przypuszczać, że

Sprawa dóbr komory cieszyńskiej. politycznem jak i gospodarczem. Do tego celu ma z czasem Polska dojdzie do przekonania, że ofia-
Warszawa. Sąd Najwyższy przystąpi dziś do prowadzić zniesienie paszportów między obu kra ra ta jest konieczna ze względu na interesy całej 

rozpatrywania sprawy o tytuł własności komory jami przywileje taryfowe i pewnego rodzaju unja Europy i że sprzeciwianie się temu mogłoby ją 
• I cieszyńskiej, stanowiącej wdasność rodziny Fry- celna niemiecko francuska. Pod względem poli- kiedyś w przyszłości drogo kosztować.

de ryk a Habsburga, byłego wodza armji austro - tycznym ma być stworzony sojusz w ramach Ligi Jeżeli pewnego dnia Francja stanie przed wy
węgierskiej. Jak wiadomo, dobra komory cieszyń- Narodów. Aby to osiągnąć, Niemcy muszą się o- borem źle zrozumianych interesów 'Polski i ży- 9
sklej zajęte są na rzecz Skarbu Państwa. statecznie zrzec wszelkich pretensyj do Alzacji wotnych interesów własnego kraju, wówczas z

Zaszczytne zaproszenie i Lotaryngji i wyrzec się popierania alzackiego całą pewnością dla żadnego rządu francuskiego
Warszawa. Delegat rządu przy komisji od- ruchu autonomicznego. , wybór nie będzie trudny .

szkodowań w Paryżu, Jan‘Mrozowski, otrzymał Niemcy domagają się kolonij i mandatów co i Do sprąwy tej powrócimy,
zaproszenia rządów hiszpańskiego i norweskiego ------------------ ---------------— 1 —----------- lu‘,u-iJ1J...  '■------ 1------------------------------- --- -

komisji arbitrażowio - koncyljacyjnej, utworzonej FSlSẐ WO kolejowe Polski na niemieckich rozkładach jazdy ■
, na podstawie odpowiedniego traktatu. J * * * t a
i Stosunki Polski z Hedżasem. iPołskie dyrekcje kolejowe otrzymały z nie- ; — zapewne na wszystkich dworach kolei nie-

W stolicy Polski bawi obecnie przedstawiciel mieckiej dyrekcji kolei Frankfurt nad Odrą roz- , mieckich, a może takż w Szwajcarji, Holandji, 
króla Hedżasu, Khalef bej Hakim, który przybył kład jazdy pociągów z naklejoną na nim mapą Skandynawji etc. po to jedynie chyba, ażeby ten- 

■ * w sprawie nawiązania stosunków handlowych. Niemiec, na której wbrew przepisom Międzyna- ' dencyjnie wprowadzać w błąd cudzoziemców - tu-
. Kbalej bej Hakin był w' Polsce już przed rokiem ■ rodowej Konwencji Kolejow ej nazwy stacyj Po- | rystów.

i wręczył ministrowi Zaleskiemu pismo hedżes- morza, Poznańskiego i Śląska wydrukowano nie- j Według konwencji kolejowej nazwy stacyj 
kiego ministra spraw zagranicznych, proponując potrzebnie po niemiecku i po polsku, zamiast ty.l- J winny być drukowane w języku danego kraju, jak v
nawiązanie stosunków dyplomatycznych Polski ko po polsku, a co najważniejsze, pozostawiono to czyni Polska, np. Roma (po włosku), Praha (po 
z Hedżasem. nadal dawną granicę między państwami zaborcze j czesku), Bucuresti (po rumuńsku) itd.

i i, O stosunki handlowe z Brazylją mi. J Fakt powyższy dosadnie charakteryzuje per-
| Gdynia Przybył tu p Roman Paul znany ku- Pewien ciekawy urzędnik kolejowy zwilżył fidne dążenia Niemców do wykazania światu, że

piec z Brazylji Dzięki jego inicjatywne i mater- nad parą nalepioną mapę i po odklejeniu jej uj- i Paiska nie jest samodzielnem państwem niepod-
V jalnej pomocy powstała w r. 1910 w Marechal rżał zdziwiony drugą mapę, również z dawnemi 1 ległem, a tylko jakimś zlepkiem prowizorycznym

Mallet pierwsza polska szkoła średnia w Brazyl- granicami z czasów1 przedwojennych oraz z nazwa i dawnych prowincyj, które po pewnym czasie przy
ji. P Paul przybył do Polski, celem badania moż- m; polskich stacyj kolejowych, wydrukowanych . sprzyjających okolicznościach będzie można po-
ności nawiązania stosunków handlowych między tylko po niemiecku. now nie zagarnąć i wcielić do Rzeszy Niemieckiej.
Polską i Brazylją Takie fałszywe mapy są — pisze „Kurjer Pozn.“ •

Pożyczka niemiecka w Ameryce. -  ........ J J  J3!Bgj!BB «i■■ma—■ ■ — gn xu«.'-'.i..j-jluj..........■'1 - ■ ' ....  1 .lj—  9
Nowy Jork. Syndykat Morgana zaofiarował I^O ŚC iÓ ł IfA tfi llC k l 8  n a p i s s i  j się oni serdecznie losem ubogich i uciemiężonych 

publiczności 0'bligacje pożyczki międzynarodo- ^ v a s i w i  l* ° l  ■,VI' 1 ** P 0 , l a * 1 Zakonnicy katoliccy mo,gą rozwiązać problem
wej rządu niemieckiego na sumę 98250000 dola- „Osservatore Romano" zamieszcza przemowie egzystencji parjasów zakładając szkoły rolne i ( u
rów. Obligacje te sprzedaw ane są po cenie 90 do- nie, wygłoszone na kongresie panindyjskim klas uzyskując od rzędu koncesję na tereny, dotąd 
larów za sztukę przy oprocentowaniu 5 i pół pro- uciemiężonych, przez p. Ramchandra Nekaljay. nieuprawiane.
cent. Mówca przesłał redakcji tekst swego przemówię- iP. Nekaljay stwierdza, że komunizm, spekułu-
Wyrok na „biskupa" marjawickiego uchylony. nia, prosząc, aby organ papieski zechciał udzie- jąo na nieszczęściu parjasów, myli się, gdyż ci

Warszawa. Sąd Najwyższy ogłosił wyrok w lić mu gościnności na swych łamach, gdyż Ojciec ostatni nie chcą rewolt i zaburzeń, a chcą praw,
toczącej się od 2 dni sprawie zwierzchnika koś- Święty jest ojcem wszystkich ubogich i uciemię- przyznanych im w drodze legalnej. j
cioła marjawickiego w Polsce Kowalskiego, ska- żonych. Nekaljay w swej mowie porusza kwestje Organ papieski w komentarzu stwierdza, że 9
zanego w 2 instancji na 2 lata i 8 miesięcy więzie praw dla parjasów, stanowiących najniższą ka- głos ten dostatecznie prostuje fałszywe wiado­
ma. Sąd Najwyższy uwzględnił skargę kasacyjną stę ludności. Mahometanizm nie zajmuje się tym mości, jakoby Kościół katolicki nic dotychczas ;;'1

5 ^ obrony, wyrok uchylił i przekazał sprawę do po- problematem. Parjasi indyjfscy nie mogą mieć nie zrobił dla najniższych kast indyjskich, ule- 
s f nownego rozpatrzenia Sądowi Apelacyjnemu w też zaufania do Ghandi‘ego i do rządu, jedynie gając dla interesu przesądom, panującym w In- 

innym składzie sędziów. mnisi katoliccy wykazali dotychczas, że zajmują djach.
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R O Z K Ł A D
W nielada opresji znalazł się tak zwany sy­

stem pomajowy. Przeżył właściwie sam siebie, 
wyczerpał się wewnętrznie, zdyskredytował się 
kompletnie w społeczeństwie i tylko" środkami 
czysto mechanicznemi odracza chwilę swej zu­
pełnej likwidacji.

Na chwilę tę oczekuje cała Polska. Widocz­
na jest rzeczą — pisze „Dziennik Wileński11, że 
sanacja zatamowała zupełnie normalny bieg ży­
cia państwowego, ogarnął niem bezwład i zastój 
we wszystkich dziedzinach, wszelkie zagadnienia 
wewnętrzne, gospodarcze, polityczne czy też ze­
wnętrzne — czynnego przeciwstawienia się napo­
rowi Niemców na nasze granice — to wszystko 
sioi w bezruchu wszystko zamarło, bezczynność 
naszego organizmu państwowego jest wprost prze 

rażająca: parlament obezwładniony, rząd bez 
programu właściwej pracy państwowej "zajęty 

tylko myślą przedłużenia swego istnienia i docze­
kania się lepszych czasów.

(Weszliśmy w okres, którego dewizą jest słyń 
ne hasło nieboszczki monarchji austrowęgier- 
skiej: „fortwursteln!11 ciągnąć dalej! Wiemy do 
czego doprowadziła ta polityka Austrję, czyniąc 
z niej parodję państwa, a w stosunkach między­
narodowych narzędzie Niemiec. Jeżeli jednak ta­
kie zjawisko rządów bez steru i kierunku możli­
we było w państwie, stanowiącem przeżytek, to u 
nas w Polsce, przy ogromnej sile żywotnej nasze­
go narodu, zjawisko podobne jest wprost niemożli 
we na dłuższą metę.

Dzisiejszy stan państwa jest najbardziej o- 
czywistem świadectwem, jak wątłą i ubogą była 
treść myślowa tego obozu, buńczucznie przybie­
rającego nazwę „państwowego!1.

Udając, że tego wszystkiego nie widzi i nie 
odczuwa, wystąpił w dniu 8 czerwca rb. p. Testis 
w „Kurjerze Wileńskim11 z atakiem przeciwko o- 
bozowi narodowemu w artykule „Rozkład nacjo­
nalizmu11. Rozkładu tego dopatruje się p. Testis 
w książce St. Grabskiego „Państwo narodowa11, 
ktć-ra miała jakoby doprow adzić do absurdu tezy 
narodowe i wywołać sprzeciwy ze strony bar­
dziej umiarkowanych kół narodowych. To daje 
Testisowi pohop do uprag. gorąco przezeń wnio­
sku, że myśl „nacjonalistyczna11 zanika, że za­
stąpić ją może tylko program „mocarstwowości11 
to znaczy Polski jako państwa narodowościowego 
opartego na federalizmie.

Poglądy prof. Grabskiego są w pewnej części 
indywidualne. Nie są to znamiona jakiegokolwiek 
wyczerpywania się myśli obozu narodowego lecz 
przeciwnie świadczy to o jej świeżości i prężności, 
jeżeli może on w pracach oryginalnych podejmo­
wać swobodnie i dyskutować w tak wielkich rzu­
tach podstawowe zagadnienia polityczne.

Wiadomo, że odrodzenie współczesnej pol­
skiej myśli politycznej wiąże się z nazwiskiem 
Balickiego, Popławskiego i Dmowskiego, że trady­
cją polskiego obozu narodowego jest żywa, nie­
ustająca twórczość w dziedzinie idei polityczych. 
Idee, które później były nawet przez naszych 

przeciwników przyswajane, wychodziły od nasze­
go obozu. Niemasz zagadnienia, któreby najprzód 
nie zostało przerobione w naszej retorcie, dość 
przejrzeć roczniki „Przeglądu Wszechpolskiego11 
i „Myśli Narodowej11. I dzisiaj głębszy nurt myśli 
politycznej, nieograniczonej do aktualnych roz­
grywek, płynie chyba wyłącznie w obozie naro­
dowym.

Co może p. Testis temu przeciwstawić? Czy 
szkołę historyczną krakowską? Czy politykę c. k. 
namiestnika Bobrzyńskiego? Ale poglądy stań­
czyków dawno przekreśliła nowa historjografja 
poiska, a politykę Bobrzyńskiego przypieczętował 
pokój brzeski Niem ec z Ukrainą.

Myśmy dali narodowi linję polityczną w cza­
sie Wielkiej Wojny. Obóz narodowy zbudował 
system polskiej polityki międzynarodowej, obóz 
ten uniemożliwił realizację programu federacyj­
nego. W konsekwentnem i stałem dążeniu, idzie­
my naprzód ku dalszym zagadnieiom, jakie wy­
suwa życie naszego narodu i państwa.

Życie to stanowi jedną całość: objawy ze­
wnętrzne i wewnętrzne łączą się ściśle: utrzyma­
nie obecnych granic Polski i oparcie o Bałtyk to 
wszystko łączy się nierozerwalnie z konsekwent­
ną budową Polski, jako państwa narodowego. Nie 
jest to utopia, ani szaleństwo, ale konieczność hi­
storyczna. Nie oznacza to ograniczenia Polski do 
rozmiarów^ etnograficznych, lecz przeciwnie ści­
ślejsze zespolenie Polski w dzisiejszych granicach 
Nie chodzi o nacjonalistyczną politykę ekster­
minacyjną, o wynarodowienie mniejszości, ale o 
podporządkowanie ich polskim celom narodowo- 
państwowym.

Przeciwstawiamy się wszelkim , regiona­
lizmom11 i bałamuctwom federacyjnym. Regio­
nalizmy w dużej części byłyby konserwowaniem 
śladów rozbiorów', takich objawów, jak podział Po' 
laków na zachodnich i wschodnich, galicyjskich 
czy kongresowiaków.

Federalizm uważamy za utopję i szaleństwo. 
Czy p. Testis nie widzi, że Polska otoczona jest 
murem nacjonalizmów? Z jednej strony nacjona­
lizm niemiecki, z drugiej agresywny, nie znający 
kompromisów', bo Zbyt młody i niekulturalny na­
cjonalizm litewsko - białorusko - ukraiński! I w

takiej sytuacji p. Testis chce rozbroić moralnie 
naród polski, potępia tylko polski nacjonalizm, in 
ne otacza opieką, co przecież znalazło wyraz w 
szkodliwej działalności Osmołowskich, Beczkowi- 
czów i Józewskich.

Stoimy na przeciwległym biegunie i sądzimy, 
że t. zw. nacjonalizm polski, czyli właściwie pro­
gram narodowo - państwowy stanowi konieczny 
warunek dla umocnienia, konsolidacji i rozwoju 
naszej państwowości.

Poniechane muszą być wszelkie próby federa- 
lizmu pod płaszczykiem mocarstwowości, bo one 
oznaczają nic innego, jak: „rozkład państwa11.

Rolnictwo a podatek 
dochodow

IW dniu 4 czerwca 1930 r. w Urzędzie Skarbo­
wym w Toruniu odbyła się doniosła konferencja 
organizacyj rolniczych Pomorza z przedstawicie­
lami Skarbu w sprawne metody ustalenia docho­
du, podlegającemu opodatkowaniu z gospodarstw 
rolnych. Naradom przewodniczył zastępca preze­
sa Iżby Skarbowej z Grudziądza p. Kasjor, Mini- 
sterjum Skarbu zastępował p. inspektor Śwital- 
ski.

W imieniu organizacyj rolniczych wiceprezes 
Pomorskiej Izby Rolniczej p. dr. Si ud owak i, zło- 
żył zaraz na wstępie oświadczenie, w którem poć 
kreślił, że rozesłane w ubiegłym roku normy sza­
cunkowe do wymiaru podatku dochodowego sta­
ły się przyczyną rozgoryczenia szerokich mas roi 
niczych. gdyż przez organy wykonawcze skarbo­
we zostały zrozumiane jako niewzruszalna pod­
stawa, wskutek czego podważoną została podsta­
wowa zasada wszelkiego opodatkowania, miano 
wicie sprawiedliwość. Zasadę tę gwarantuje tyl­
ko indywidualne a nie szablonowe traktowanie 
gospodarstw' rolnych przez wyliczenie dochodu 
dla każdego gospodarstwa. Wobec powyższego, 
tak Izba Rolnicza, jak i inne organizacje rolnicze 
wypowiadają się za zniesieniem tych norm, jako 
niedostatecznie elastycznych, nawet przy podzliale 
na okręgi ekonomiczne i strefy.

Natomiast p. wiceprezes Pomorskiej Izby Roi 
niczej zaproponował oparcie wymiaru podatku 
dochodowego na klasyfikacji użytków rolnych, 
dokonanej swego czasu dla wymiiaru podatku ma 
jątkowego. System ten miał tę wyższość nad do­
tychczas stosowanym, że dla całości gospodar­
stwa nie przyjmowałoby się jednej tylko normy 
szacunkowej, ale w łonie gospodarstwa różne kia 
sg użytków podlegałyby różnym normom. Naj­
większą zaś korzyścią byłoby to, że nie wszystkie 
gospodarstwa położone np. w danej gminie byłyby 
szacowane wedle tej samej normy bez względu na 
daleko sięgające różnice gleby, ale każde gospo­
darstwo byłoby szacowane oddzielnie, co pozwo- 
dochodowego, indywidualnie dla każdego warszta 
liłoby dokonać sprawiedliwego wymiaru podatku 
tu rolnego.

'Przedstawiciele skarbu odrzucili propozycję, 
wyrażoną w pewnej deklaracji p. dr. Siudowskie- 
go, wobec czego p. wiceprezes Izby złożył druga 
deklarację, w której wyraża zgodę organizacyj roi 
niczych na stosowanie nowych, kompromisowych 
norm szacunkowych, niższych nieco niż roku u- 
przedniego (1929)

'P. naczelnik Głębowicz uzasadnił te normy z 
punktu widzenia ekonomicznego, wykazując, że 
zostały one skrupulatnie opracowane i oparte na 
dużym materjale statystycznym, zebranym przez 
Izbę Rolniczą. W stosunku do norm, stosowanych 
w roku ubiegłym, są one o wiele słuszniejsze i 
sprawiedliwsze, aczkolwiek jeszcze dalekie odide- 
ału. Normy te mogłyby jednak obowiązywać tylko 
w’ roku bieżącym 1930.

Jednak i tę drugą, bardzo kompromisową pro 
pozycję organizacyj rolniczych odrzucili przedsta 
wiciele Skarbu, wobec tego p. wiceprezes dr. Siu- 
dowski oświadczył, że ta ugodow'a propozycja by­
ła ze strony organizacyj stateczną i nie widzi 
możności prowadzenia dalszej dyskusji na ten 
temat.

Na tern zakończyła się konferencja, nie wyda­
ją: właściwie żadnego konkretnego wyniku." Ar­
gumentom, wysuwanym przez organizacje rol­
nicze nie można w' wielu wypadkach odmówić 
słuszności, tembardziej wobec kryzysowego po­
łożenia rolnictwa, oraz zmniejszonej jego zdolno­
ści płatniczej. Nie motywy demagogiczne, lub 

chęć uszczuplenia dochodów Skarbowi Państwa 
by/a nicią przewodnią przemówień reprezentan­
tów rolnictwa, ale troska o takie ustosunkowa­
nie interesów rolnictwa do Skarbu, jakiego wy­
maga zasada sprawiedliwego opodatkowania. Słu 
sznie przeto Izba rolnicza zapowiedziała przedsta 
wionie całokształtu problemu podatku dochodo­
wego Ministerjum Skarbu, celem usunięcia głę­
boko sięgających braków ustawy o podatku do­
chodowym. ,

Przyjazd ministra brazylijskiego.
Do Warszawy przybył na zaproszenie polskiej 

komisji międzynarodowej współpracy intelektu­
alnej i polskiej komisji międzynarodowej współ­
pracy prawniczej min. Rodrigo Ottavio, profesor 
uniwersytetu w' Rio de Janeiro, członek najwyż­

szego trybunału federalnego w Brukseli, jeden z 
najznakomitszych prawników Ameryki południo­
wej. Min. Ottayio, członek akademji komisji mię­
dzynarodowej dla ujednostajnienia prawa, był 
delegatem republiki brazylijskiej na konferencję 
międzynarodową w' Hadze w r. 1907 Brukseli 1910 
Waszyngtonie 1916 i podpisał w mieniu Brazylji 
traktat wersalski. — W uznaniu zasług min. 

Ottayio, wielkiego przyjaciela Polski i wicepreze­
sa towarzystwa polsko - brazylijskiego w Riode 
Janeiro, p. Prezydent Rzplitej odznaczył go nie- 
daw-no wielką wstęgą z gwiazdą orderu Polonia 
Restituta. Znakomity gość pozostanie w Polsce 
przez 10 dni, które poświęci poznaniu większych 
polskich ośrodków kulturalnych, gdzie wygłosi 
odczyty.

PRZEGLĄD PRASY.
Kryzys w obozie rządowym.

.„Przełom" organ najbliższych do niedawna 
współpracowników sanacji i zawodowych piłsud- 
czyków, w ostatnim numerze z dnia 8 czerwca za­
mieszcza trzeci z rzędu artykuł pod tytułem „Kry 
zys ideowy obozu rządowego11, w którym pisze 
między innemi:

,„W imię czego walczyliśmy, jako kierunek skoro na­
wet hasło reformy ustroju sprowadzono przez projekt BB- 
WR. do skromniejszych rozmiarów rewizji konstytucji jest 
dziś niemal jeno hasłem tak tyczne ni, uznane m podobno 
przez niektórych genjalmych strategów BB. za jedyne ha­
sło posiadające w stosunku do obozu pomajowego cudów 
ne własności sindetikomu", ewentualnie ordynarnego kle­
ju stolarskiego z czego wysnuto, jak widać wniosek iż ha­
sło to — hasłemtylko zostać powinno i że nie należy dążvć 
di jego realizacji bo — gdy zabraknie obręczy — beczka 
rozsypie się. Nie zastanowiono się widocznie ani na chwilę 
iż niewyraźne ustosunkowanie do podnoszonego ustawicz­
nie zagadnienia, brak szczerego, zdecydowanego dążenia do 
urzeczywistnienia głoszonego hasła i odkładanie jego reali 
zacji sine die — może jedynie posiać w szeregach społecz­
nych obozu zwątpienie i nieufność. A do jakich bardzo 
niewybrednych często, obóz nasz uciekał się metod — 
świadczyć może choćby .tytułem przykładu, bardzo przykry 
i gorszący incydent między pp. posłami Idzikowskim 

Dobrzańskim i Ryb ars kim To wszystko do podniesienia 
poziomu życia publicznego w Polsce przyczynić się nie 
mogło — wręcz przeciwnie".

Uwagi bardzo trafne i słuszne.
,jPrzełom“ twierdzi, że rewolucja majowa nio 

s ł „ Polsce w fałdach swych łopoczących sztanda­
rów^ — ideę, lecz że ideę obóz rządowy zatracił 
w ciągu swych czteroletnich rządów. Ideą tą mia­
ła być „nadrzędność interesu państwowego11. Pań­
stwo w rozumieniu majowem nie miało być ani 
celem samym w sobie, ani narzędziem egoizmu 
narodowego (w myśl doktryny nacjonalistycznej) 
ani też narzędziem supremacji klas posiadają­
cych lecz być ucieleśnieniem idei moralnej i mieć 
na celu spełnienie tak zw. misji dziejowej narodu 
Nie widzieliśmy wprawdzie — pisze „Gazeta War 
szawska11 ujawnienia się „Idei w Rewolucji Ma­
jowej" ma jednak rację p. Sźurig, gdy mówi o 
tem, że rządy pomajowe nie mogą się wylegitymo 
w'ać ani ideą, ani konsekwencją.

„W bezustannych rozgrywkach między rządem i opo­
zycją — pisze p. Szurig — rozgrywkach na raty o niczem 
nie decydujących, niczego nie przesądzających, których 
celu społeczeństwo nie widzi ii których .nie rozumie — za­
ciera się coraz bardziej i zaciemnia rozpływa się gdzieś 
w mgłach ustawicznej taktyki, ustawicznych manewrów 
— Idea polska, której blask opromieniał walki majowe na 
ulicach Warszawy". ,

A dalej: „
.Marazm myślowy w dziedzinie zagadnień socjalnych 

większy jest jeszcze w obozie pomajowym od marazmu my 
śli politycznej. A przecież zagadnienia społeczno - gospo­
darcze wysuwają się wszędzie coraz bardziej zdecydowa­
nie, na czoło życia państwowego , acoraz większa waga 
tych zagadnień jest jedną z głównych przyczyn kryizysu 
parlamentaryzmu, opartego wyłącznie na fundamentach 
politycznych. I otóż — obóz, który wystąpił przeciw parła 
mentaryzmowy przeciw przerostowi polityki partyjniictwa 
w życiu państwowem — ten obóz nie zdobył się ria żadną 
ideologję społeczną a tem samem nie mógł zmienić kierun 
ku zainteresowań .i nastawień opinji publicznej w Polsce"

P. Surig nie ogranicza się do krytyki swego 
obozu, zaznacza także pewne zarysy programu po 
zytywnego. W tej dziedzinie zbliża się ku lewicy 
polskiej. Należy jednak uznać za fakt dodatni, że 
nareszcie znalazł się ktoś, kto jeszcze wierzy w 
potęgę idei i szanuje myśl. Z walk ideowych i ze 
starcia poglądów wyłania się zawsze coś pozytyw 
nego, w walkach i starciach takich buduje się 
przyszłość.

W każdym razie jest to bardzo dalekie od zni 
knięć generałów pałek gumowych i całej związa 
nej z tem kultury politycznej. ,

Niech nam nie zarzucają bebechowcy że uprą 
wiamy „oszczerstwo, demagogję, antyipaństwo- 

- wość, intrygę partyjną — gdyż to co przytacza­
my to piszą ich ideowcy, innego wprawdzie po­
kroju, aniżeli ci z czwartej brygady, ci z „nowych 
łach11 na powierzchni życia publicznego, niż ‘in­
dzie konjunkturalni11 — piszą to ludzie którzy szli 
z obozem majowego dlatego, że wywiesił na swych 
sztandarach hasła moralne i „hasłami temi szer­
mował a którzy odwrócili się od niego dlatego że 
obóz ten uciekł się do .metod kaptowania dusz 
na wędkę profitów i zjednywania sobiekoncesjono 
wanych zwolenników.

Wątpimy czy nawet takie prawdy oczywiste 
otworzą oczy tym domorosłym politykom naszym 
którzy są dość naiwni, że i dziś jeszcze na pięć mi 
nu: przed bankructwem tworzą u nas placówki 
BB. zbierając koło siebie nikłe wprawdzie garstki 
koncesjonowanych zwolenników — ludźmi kon­
iunkturalnymi bowiem dziś już ich nazwać nie 
można inaczej musieliby wyczuwać bliska zmia­
nę konjunktury. ,
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Interes rozwodowy w Wilnie
Interes rozwodowy w Wilnie przy ulicy Zawal- 

nej, który po skazaniu głównego kierownika swe­
go, superintendenta Jastrzębskiego, czasowo o- 
graniczył swą działalność, obecnie mimo ogólnego 
zastoju, nadspodziewanie ożywił się. ;

Oto jeden z przykładów, jaki przytacza „Dzień j 
Wileński":

W pewnej miejscowości byłej Kongresówki j 
mieszkało małżeństwo T. Po dwudziestu leciach 
pożycia, pan małżonek, sprzykrzywszy widocznie 
sobie żonę, zapragnął swobody. W tym celu zwró 
cił się do znanego interesu rozwodowego przy ul 
Zawalnej w Wilnie, który, jak wiadomo, ma za­
siąg na całą Polskę.

Na razie poradzono mu spełnić „drobną for­
malność", mianowicie, zmienić wyznanie katolic 
k e na kalwińskie, co też pan T. nieposiadający 
widocznie pod tym względem żadnych skrupułów 
chętnie uczynił, poczem jiuż jako kalwin wniósł 
do konsystorza ewangelicko - reformowanego 
skargę rozwodową, opierając się na pisemnem 
zeznaniu swego gajowego, który świadczy, że p. 
T. posiada w pożyciu przykry charakter (o czem 
pan małżonek dowiedział się rychło w czas po 
20-to-letniem pożyciu).

Konsystorz wysłał do pani T. wezwanie, aby 
stawiła się w sprawie rozwodowej w oznaczonym 
terminie. Aliści pani T. jako katoliczka .uznała 
iż stawiennictwo takie dla niej nie tylko nie jest 
obowiązujące, ale nawet z punktu widzenia koś­
cioła katolickiego — niedozwolone. Zamiast się 
stawić przed obcy trybunał ewankelicko - refor­
mowany — złożyła skargę do prokuratora.

Dnia 18 grudnia r. ub. konsystorz wileński roz 
patrywał zaocznie sprawę i skargę rozwodową 
pana T. oddalił. Wobec tego umorzył też prokura 
tor skargę pani T. jako bezpodmiotową.

Aliści wkrótce po 18-tym grudnia Sąd Naj­
wyższy skasował wyrok ciążący na superinteden 
cie Jastrzębskim w sprawie ks. Choroszuchy. Sku 
tek tego był taki, że pani T otrzymała ponowne 
wezwanie stawić się przed sąd konsystorski II in 
stancji który sprawę jej rozpatrywać ma ponow­
nie dnia 13 czerwca. !

Zapytujemy jakiem prawem sąd konsystor- } 
ski ewangelicko - reformowany ośmiela się wzy- ' 
wać osoby innego wyznania i rozpatrywać spra­
wy niepodlegające jego kompetencji?

Czy w Polsce wogóle niema już żadnego pra 
wa? Czy tylko katolicy wyjęci są z pod prawa i 
pozbawieni jego opieki?

Działaczka apostolska.
We wtorek dnia 10 bm. odbył się w Warsza­

wie w kościele św. Krzyża pogrzeb śp Marji z Za­
wiszów księżny Michaiowej Radziwiłłowej. Nabo 
żeństwo żałobne celebrował J. Em. Ks. Kardynał 
Rakowski w asyście licznego kleru, poczem po 
„Castrum doloris", śmiertelne szczątki Marji Ra­
dziwiłłowej spoczęły w krypcie kościoła św Krzy­
ża, gdzie znajdują się groby rodzinne Zawiszów

Śp. księżna Marja Radziwiłłowa była rzad­
kim dziś typem apostolskiej działaczki, która ca­
łe swe życie i majątek poświęciła służbie Bogu i 
dli'- dobra bliźnich.

W latach prześladowania polskości za okupa 
cji rosyjskiej Marja Radziwiłłowa swoim sump­
tem stwarza szereg szkół polskich, około stu nau-

w; języku ojczystym. Ona stwarza i utrzymuje 
czycieli opłacanych przez nią uczy dziatwę polską 
internat „Nazaret", gdzie wychował się szereg 
pokoleń inteligencji polskiej. Buduje kościół w 
Dworcu i zakłada tam szkołę rzemieślniczą Pod 
kościół na Ramionku wWarszawie darowuje dom 
i plac, oraz stawia prowizoryczną kaplicę. Budu­
je kościół na Nowem Bródnie, oddaje plac i sta­
wna kaplicę dla nownufundowanej parafji św. Ja 
dwigi na Peico ważnie; buduje kościół w Ząbkach 
Wspiera swym groszem wiele instytucyj zakon­
nych i świeckich, wychowujących młodzież. Trud 
no zresztą wyliczyć wszystkie jej dobre dzieła, bo 
wiem swą hojność nadzwyczajną ukrywała przed 
okiem ludzkiem.

Ukoronowaniem dzieł śp. Marji Radziwiłło­
w i  jest jej fundacja — wspaniała bazylika Serca 
Jezusowego na Pradze, zakrojona na miarę wiel­
kich bazylik rzymskich imponująca sayą archi­
tekturą, prawdziwa ozdoba Warszawy.

Arystokratka z krwi i ducha, jedna z najbo­
gatszych magnatek w Polsce, żyła w zupełnej ab- 
negacji. Po śmierci swej matki przeniosła się z pa 
łacu do oficyny, zajmując dwa małe ubogie poko­
iki i sama sobie usługując. Niecierpiała rozgłosu 
Nawet po śmierci pragnęła pozostać ukrytą. W o- 
statniej woli swej, wyrażonej do ks. prałata Po- 
skrobki, prosiła, aby na trumnie jej nie składano 
wieńców, nie wygłaszano mów pogrzebowych, o 
jej śmierci nie pisano nekrologów.

W zmarłej Kościół i społeczeństwn polskie 
straciło jedną z najbardziej zasłużonych postaci.

Stenograf z przed tysiąca lat — św. Ansgary, po­
sługiwał się skrótami Tyrona, znanemi od czasów 

rzymskich.
Pierwszym stenografem szwedzkim był św. 

Ansgary, pierwszy misjonarz chrześcijański w 
Szwecji w roku 930.

Św Ansgary posługiwrał się tak zw. znakami 
Tyrona — wynalezionemi przez Tarka Tuljusza 
Tyrona, wyzwolonego niewolnika Cycerona w r. 
63 przed Chrystusem. Dzięki temu systemowi 
zachowało się wiele mów oratorów rzymskich, 
był on rówmież używany w parlamencie rzym­
skim przez pisarzy, zwanych notarii.

Ciekawe te szczegóły znajdują się w wydanej 
ostatnio Historji Stenografji, którą opracował 

pułkownik szwedzki Olaf Melin, będący również 
wynalazcą przemysłowego systemu stenografji.

System Tyrona był stosowany na szeroką 
skalę w wiekach średnich w celach kościelnych, 
później zaś, po udoskonaleniu, posłużył do spi­
sania dramatów Szekspira i, utworów innych pi­
sarzy elżbietańskioh, dzięki czemu zostały wyda 
ne dzieła Szekspira.

W Szwecji zaś niejaki Johan Swen, wyuczo­
ny w Anglji, stenografował obrady Rady Kró­
lestwa w latach 1671 — 1688, w roku zaś 1690 ba­
ron Aake Raalamb opublikował podręcznik steno 
grafji, której można było się nauczyć w pół go­
dziny. Tenże autor twierdził, że stenograf ja  była 
juz znana Wikingom — twierdzenie to o tyle jest 
słuszne, że wczesne napisy runiczne na kamie­
niach w: Szwecji stanowią niejako pismo skróco­
ne, zwane tajemniczemi runami, których rozwią­
zanie znaleziono dopiero około 200 lat temu.

Dziura w worku z kawą.
Nieszczęście prześladowało złodzieja, który 

zamiast do składu jubilerskiego, dostał się do 
(składu kolonjalnego, gdzie właściwie dla zdo­
bywców cudzej własności mało jest ponętnych 
rzeczy. Trudno, stało się. A że w kącie było kilka 
worków z kawą, trzeba więc było, w braku czego 
innego, zabrać się do nich. Chociaż kawa to ob- 
jekt najmniej pożądany dla złodzieja, bo na sprze 
dawanie jej funtami nie ma czasu, a pozbywanie 
się jej w' workach, to rzecz ryzykowna. Ale w 
braku złota dobra i — kawa.

Włamanie nastąpiło nocą, którą panowie te 
go fachu najwięcej lubią, dlatego, że cimna. Ale 
w fym wypadku ciemność zgubiła złodzieja.

Z wysiłkiem przetransportował złodziej wor­
ki z kawą do swego pobliskiego mieszkania. Ciem 
ność sprawiła, że niepowołani nie spostrzegli je­
go nocnej pracy. Ale ta sama ciemność przyczyni­
ła się do tego, że złodziej nie spostrzegł małej 
skazy w worku albo poprostu maleńkiej dziurecz- 
ki. Złoczyńca przenosił ostrożnie worek 
po worku, aż wrreszcie nadeszła kolej na ten 
z dziureczką. Wziął go na plecy i niesie, a kawa 
ziarnko po ziarnku sypie się na ziemię i znaczy 
ślady jego drogi. Końca wyprawy nie trudno się 
domyśleć.

iPo godzinie nastał świt. Właścicel składu 
był rannym ptaszkiem. Kiedy wszedł do składu, 
spostrzegł od razu ślady nieproszonych gości. Ro­
zejrzał się dokładnie i zobaczył ziarnka kawy, 
znaczące drogę złodzieja. Po pięciu minutach strą 
bił policję i razem poszli do mieszkania nocnego 
ptaszka. Wydzw onili go z łóżka i przekonali się, 
że wnorki z kawą stały nienaruszone na ziemi.

Co zawdzięczamy Chińczykom?
Jedwab znany jest w' Chinach od niepamięt­

nych czasów, do Europy dotarł on jednakże do­
piero około 300 lat przed Chrystusem. Papier wy 
naleźli Chińczycy ŵ początku ery chrześcijańskiej 
Europa przejęła wynalazek ten w 12-em stuleciu 
Herbatę nauczyła się Europa pić dopiero w wieku 
17-tym, chociaż w Chinach znana była już w 2-im 
iweku po Chrystusie. Już 700 lat przed Chrystu- 

; sem Chińczycy znali proch strzelniczy i używali 
go do fabryli ogni sztucznych, a już w 18-tym 
wieku kazał Kublal Khan używać go do fabryka­

cji granatów ręcznych. Pierwsza drukowana 
książka powstała w Chinach w roku 868, a druk 
zapomocą czcionek ruchomych powstał tam już 
około roku 1100. W drugiem stuleciu Chińczycy 
wynaleźli porcelanę, a dopiero w roku 1518 przy 
wieźli ją Portugalczycy do Europy, podrobić zaś 
fabrykację chińską udało się dopiero pod koniec 
wieku 18-go. Nie można się im dziwić, że pod wie 
lu względami patrzą na Europejczyków zgóry.

Za obrazę Papieża.
Dzienniki włoskie podają, że pewien kupiec 

z Parmy za obelżywe odezwanie się o Papieżu zo 
stał skazany przez sądy na -karę pięciu miesięcy 
więzienia i 10 lir grzywny.

U nas, niestety, mimo konkordatu i powoły­
wania się nieraz przez czynniki oficjalne na przy 
jaźń ze Stolicą Apostolską, w pismach hodurow- 
ców i innych sekt protestanckich pełno jest bez­
karnych napaści obelżywych na Papieża i Stoli­
cę Apostolską. Episkopat polski i prasa polska 
niejednokrotnie zwracały uwagę władz na tego 
rodzaju fakty.

LUDWIK STASIAK
B R A N D E N B U R G

105) Kraina słowiańskich mogli
Opuściły łodzie rozpięte niewody, przywiozły 

do brzegów końce sznurów, chwytają liny w ręce 
niewolnicy i zwolna sieć do brzegu ciągną Roz­
pięty niewód zmienia się w ogromny łuk, który 
siłą rąk ludzkich do brzegu się zbliża, Wszystko 
stworzenie zagarniając, wszystko wlokąc co mię­
dzy brzegiem a sieciami w morzu się znalazło.

Lina zdaje się końca nie mieć, pływaki tak 
daleko od brzegu, że ledwie bystre je dojrzy oko. 
Od rana do południa sznur ciągną chłopi i ciągną 
po; się z ludzi leje; minęło południe, słonko wnet 
w morze zapadnie, a  drzewca pływające nad sie­
cią’ daleko jeszcze, bardzo daleko. Pod wieczór 
zdwoiła się ludzka praca.

Słońce zapadło, księżyc srebrny na środek nie 
ba już wchodzi, gdy sieci zbliżyły się wreszcie 
na rzut oszczepu do brzegu. Chwieją się i tańczą 
po fali morza drewniane pływaki, jakby czarne 
jakieś ptactwo, cała Lina już prawie na lądzie, 
końce sieci już na ziemi, a cały niewód zatacza 
przy brzegu ogromne półkole. Jakby staw siecią 
mi odgrodzony od modrej fali. Nie woda zaiste, 
ale wrzątko i kipiątko w tym osaczonym luku wo 
dy. Ryby, raki, małże, wszelakie morskie zwierzę 
teraz snąć dopiero niebezpieczeństwo poczuły, wi 
dać rozpaczliwe ruchy ryb, chcących się z matni 
wydobyć. Gdy półkole, się ścieśniło, zamąciła się 
brudem woda, nie morze to już szafirowe, lecz 
błotna, pełna piasku kałuża; szamoce się tuńczyk 
rzuca się w^ęgorz, którego delikatną skórę parzą 
morskie stołbie.

— Sieci ciągnąć!
— Na brzeg z niewodem!

— Ognisko rozpalić!
iZapalo.no ognisko i wyciągnięto sieć na piaski 

Kłębi się od ryb. Siepie się rozpaczliwie ślepicą i 
drętwik, podskakuje w górę jazgarz, w wielkim 
stosie żywych cielsk srebrzą białki i makrele. Ol 
brzymi tuńczyk, rozbijając splot zielonych węgo­
rzy wpadł w podskokach na kolczaste małże, ska 
leczone jego boki cieką krwią. Raki pełzają po 
ziemi ,aby uciec do wody, bezwładnie leżą mątwy 
chełbie, na kształt białego, drgającego życiem 
do domu. Na brzegu został jeden tylko człowiek, 
błota.

Zabrali rybacy zdobycz i w sieciach zanieśli 
To zmęczony, spracowany, Mieczysław. Ręce od 
wysiłku bolą w stawach, niemoc straszna, w ra­
mionach gorąco jakby paliła je krew. Pali się w 
tętnicach ta krew — Spojrzał na ciemne granato 
we morze, po którem skakały srebrne i złote o- 
gnie promieni księżyca. Oczy jego uciekały w bez 
brzeżną przestrzeń na północ. Tam za morzem oj 
czyzna, jego kraj ukochany, tam domowina i 
wszystko co ukochał na świecie. Tam czeka na 
niego piękna, jako kwiat wiosny urodziwa, wier­
na żono, łzy za nim leje. A gdy Mieczysław myśli 
o Edypie to serce krew mu zalewa, to parzą go w 
oczach łzy.

— Edyto. Moja Edyto.
Nadjechał wielki kupiecki statek, zakuto 

Mieczysława w żelazne kajdany i zaprowadzono 
na pokład okrętu. Otwarły się małe, ciasne drzwi, 
po stromych schodach zepchnięto więźnia pod po 
dłogę, do okropnej, brudnej i ciemnej kaźni. Kil­
kunastu łudzi tu już spętanych leży, nie potrzeba 
słów, ni objaśnień, że to niewolnicy, których Bóg 
wie dokąd wiozą.

Usiadł Mieczysław na barłogu, rozmyśla o swej 
nędzy, niedoli, rozmyśla o domu ojczystym tar­

nowskim grodnie. Myśli i. myśli o Edycie, gdy 
wtem...

— Co to?
Tok jego myśli przerwał dźwięk rodzinnej 

mowy, rozradowały głoski języka, którego już nie 
słyszał, za którym tęskniło serce, wzdychała du­
sza Nie po lutycku oni mówią ,a choć język ich 
od połabskiego różny, przecież bratnie jego brzmię 
nie wsłuchać się jeno trzeba, aby zrozumieć o 
czem niewolnicy gwarzą.

Już chciał rzucić się rycerz ku słowiańskiej 
braci, powiedzieć skąd jest rodem, jaka jego dola 
gdy wstrzymała go treść zasłyszanej niewolników 
rozmowy.

— Sprzedadzą nas we Wenecji.
— Tam targowisko niewolników na straszli 

wym białym brzegu.
— Tam się zjeżdżają kupcy z całego świata.
— Wywożą z Riva degli Schiavoni słowiań­

skie chłopstwo na świat cały.
— Zeszłoroczna wojna duży plon handlarzom 

dala.
— Grecy mnóstwo Niemców nałapali.
— Tych nie wiozą do Wenecji, mógłby ich bo 

wiem odbić cesarz, który roki odbywa we Wero­
nie.

— On dziś bezsilny.
— Sam ludwie uciekł z rąk Greków.
— Rycerstwo jego w niewolne chłopstwo zmie 

niono.
— Rolę uprawiają, jarzmo ciągną w Grecji i 

na Sycylji.
— Pospolici jeno żołnierze widzą słonko 

Boże.
— Tak jest. Biada każdemu, kto wyższy uro­

dzeniem i stanem. Temu nie wolno na świat wyjść 
odetchnąć powietrzem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Stronnictwa Narodowego.
Zebranie w Czersko.

Ciężkie położenie gospodarcze, jakie wycisnę­
ło swoje piętno na wszystkich warstwach tutej­
szego społeczeństwa, przyczyniło się do tego, że 
poważni obywatele zwołali zebranie pod firmę 
Stronnictwa Narodowego sfer gospodarczych z u- 
działem p. posła Mazura z Grudziądza, które się 
odbyło w drugie święto czyli 9 bm. wieczorem na 
sali p. Jagielskiego.

Zebraniu przewodniczył p. Nitka, który po 
przemówieniu wstępnem udzielił głosu do wygło­
szenia referatu p. posłowi Mazurowi.

Obecni byli p. starosta dr. Zaleski z Chojnic, 
i p. burm. z Czerska, którzy przybyli na to zebra­
nie celem nadzoru.

iP. poseł Mazur, który w bardzo jasny i dobit­
ny sposób zobrazował nasze położenie gospodar­
cze, wykazując błędy popełnione przez rządy po- 
majowe, które wykazały kompletny brak progra­
mu, a zaznaczyły się bardzo wybitnie w rozrzut­
ność grosza publicznego i w walce z obozem na­
rodowym.

Przemówienie p. posła M., było oparte na 
źrćdłowym materjale danych urzędowych i Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa.

Zebrani w dowód uznania nagrodzili prze­
mówienie p. posła Mazura gorącemi oklaskami.

Już podczas przemówienia — pisze „Słowo 
Pom.“ — a następnie w dyskusji starał się prze­
ciwstawić p. posłowi Mazurowi i zaznaczyć swoje 
wiernopoddańcze usposobienie utrzymujący się 
z dostaw rządowych p. Mroczyński, który jako pre 
zes Tow. Rzemieślników głuchy jest na wszelkie 
bolączki i trudności z jakiem! walczyć musi tu­
tejsze rzemiosło.

Cięta ale zasłużona odprawa, jakiej mu udzie 
lii poseł Maziur, osadziła tego domorosłego sanato 
ra na miejscu i zmusiła go do milczenia ku ucie­
sze zebranych, głównie przedstawicieli rzemiosła.

Coś ci sanatorzy nie mają szczęścia z swojemi 
występami. Rozumni milczą a naiwni i korzysta­
jący z dostaw rządowych rozdzierają niefortunnie 
buzie i kompromitują się.

Pożądanem jest, ażeby dla oświetlenia sytua­
cji i poinformowania szerokich kół tutejszego spo 
łeczeństwa o właściwem położeniu kraju, — zwo­
łano wielkie zebranie z udziałem najszerszych 
warstw tego społeczeństwa, które ugina się pod 
ciężarem biedy i popada w coraz większą nędzę.

Zebranie w Śliwicach.
W drugie święto Zielonych Świąt odbyło się 

w południe w sali p. Trzebiatowskiego wielkie 
zebranie Stronnictwa Narodowego, w którem 

wzięło udział 400 osób z naszej parafji. Zebraniu 
przewodniczył prezes tutejszego Tow. Sam. Rze­
mieślników p. Antoni Zagórski. Sekretarzował 
p. Goździejewski, a na ławników powołano pp. 
Antoniego Koszniki i Ignacego Grabowicza.

Interesujący referat o sytuacji gospodarczej 
i politycznej kraju wygłosił p. poseł Mazur z Gru­
dziądza, który w prosty i przystępny, ale również 
b. dobitny sposób ókreślił stosunki, jakie zapano­
wały pod rządami sanacyjnemi, które, zamiast 
uzdrowić stosunki w kraju, jak to szumnie zapo­
wiadano, — znacznie je pogorszyły.

Przemówienie p. posła Mazura znalazło na­
leżyty oddźwięk wśród zebranych, którzy swoimi 
uwagami i częstemi oklaskami zaznaczali swoją 
solidarność z jego wywodami.

Nastrój wśród zebranych panował bardzo przy­
chylny dla Stronnictwa Narodowego, które przez 
ostatnie zebranie pozyskało sporo nowych współ­
pracowników i sympatyków.

Odśpiewaniem Boże coś Polskę zakończono to 
wielce pouczające i podniosłe zebranie.

Liczpe głosy domagają się częstych podob­
nych zebrań celem należytego poinformowania 
opinjń

Z POMORZA
Starogard. (Zjazd Cechów Fryzjerskich). Pol­

ak, Związek Cechów Fryzjerskich na Pomorzu 
urządza dnia 15 czerwca w niedzielę wielki zjazd 
w' tutejszej Strzelnicy. Początek obrad o godz. 
13-tej w południe. W dniu tym odbędzie się zara­
zem uroczystość poświęcenia sztandaru tutejsze­
go Cechu Fryzjerskiego. Po obradach w Strzel­
nicy rozpocznie się tamże około godz. 3-ciej (15) 
koncert orkiestry kolejarzy z Tczewa.

Starogard. (Kradzież). Jednej z ostatnich nocy 
dokonali nieznani sprawcy śmiałego włamania do 
oberży w Żabnie. Skradli różne artykuły powa­
żniejszej wartości, które, jak wykazały ślady, od­
wieźli wozem.

— Wielką zabawę Indową urządziło 9 bm. 
Tow. Ludowe w parku Strzelnicy. Orkiestra kole 
jowa z Tczewa koncertowała w obiad na rynku, 
poczem wyruszonon pięknym pochodem do Strzel 
nicy. Tu odbył się koncert i najróżniejsze zabawy
0 nagrody. Wieczorem nastąpił przy dźwiękach 
doskonałej orkiestry powrót do miasta i przy koś­
ciele rozwiązanie.

Starogard. (Włamanie). W nocy na 9 bm. 
wkradli się trzej sprawcy do mieszkania p. Haus 
brandt w_ Borzechowie. Przez okno kuchni weszli 
do wnętrza domu, gdzie skradli 250 zł. gotówką
1 różne artykuły spożywcze. Poszkodowanej, gdy 
usiłowała wołać o pomoc, zagrozili śmiercią.

„DZIENNIK POMORSKI*4

Starogard. (Wielki pożar). Dnia 7 bm. w nocy 
spaliły się zabudowania gospodarza Opatnika za 

Ogródkiem Obywatelskim przy Starogardzie. 
Wraz z stodołą i chlewem, spaliły się młockarnia 
paiowa, maszyny rolnicze i inny inwentarz mar­
twy oraz 9 sztuk bydła, znajdującego się w stodole 
Szkody są ogromne. Gospodarz Opatnik był za­
bezpieczony.

— Zawody konne urządził tutejszy 2 p. szwo­
leżerów dnia 9 bm. na placu koszarowym. Na pro­
gram złożyły się: woltyżerka, walka o pióropusze, 
zbieranie kółek z ziemi oraz konkursy podoficer­
skie, pojedyńczo i parami. Przygrywała orkiestra 
pułkowa. Udział publiczności był liczny.

Laskowice, (Przegląd gospodarstw). Członko­
wie Kółka Rolniczego zebrali się w niedzielę 1 6. 
przed hoteilem p. Heiny,- skąd powózkami udali 
się do Chrystkowa na objazd gospodarstw rol­
nych. Wszystkie gospodarstwa zastano w wzoro­
wym porządku. Z uznaniem należy wyrazić się 
o działalności Kółka Rolniczego, które daje okazje 
członkom do zapoznania się z wzorowemi gospo­
darstwami co niewątpliwie pobudzi do intensy­
wniejszej pracy niejednego gospodarza.

Grudziądz. (Echa morderstwa w pastwiskach) 
WT sprawie tajemniczego mordu w Pastwiskach,
0 < zem donieśliśmy ub. roku, donoszą że p. Fritz 
Kuehn, posądzony o zamordowanie swego ojca, o 
którem to morderstwie miał rzekomo zdradzić 
pewnej wdowie, dzierżawczyni majątku — nie jest 
zgodne z prawdą. W sprawie tej przeciwko Fritzo 
wi Kuehnowi i jego bratu Maksowi p. prokurator 
umorzył wszelkie dochodzenia.

Bobowo. (Ofiara kąpieli). Tragiczną śmiercią 
zginął 16-letni syn tut. nauczyciela p. Schroedera 
W towarzystwie 3 równieśników kąpał się on w 
Wiśle w Tczewie i dostał się w niebezpieczne miej 
see. Nagle zginął z powierzchni wody i utonął. 
Wszelkie poszukiwania były dotąd bezowocne.

Wejherowo. (Uroczysty dzień Kółek Rolniczych 
powiatu morskiego). W środę odbyło się doroczne 
walne zebranie powiatowe Pomorskiego Towa­
rzystwa Rolniczego na pow. morski przy licznym 
udziale delegatów z całego powiatu. O godz. 9,30 
odbyło się w kościele farnym na intencję zebra­
nia uroczyste nabożeństwo, które odprawił ks. 
wikary Piesik. Po nabożeństwie udano się pocho­
dem ze sztandarami, przy dźwiękach orkiestry 
Kółka Rolniczego z Szemuda. naokoło Rynku na 
salę hotelu p. Prusińskiego, gdzie najprzód odby­
ła się konferencja pp. prezesów Kółek i zebranie 
wyborcze prezesów i delegatów Kółek dla wyboru 
zarządu powiatowego PTR., a następnie walne ze­
branie powiatowe.

Tczew. (Sprzeniewierzenie w Spółce Rolni­
czej). Wykryte zostały nadużycia w tut. „Tczew­
skiej Spółce Rolniczej1', ul. Kościuszki 1. Nad­
użycia popełnił kierownik Spółki, p. Stanisław 
Sobot, który w przeciągu 2 miesięcy pobrał 13 
tys. zł za jakieś rzekome nadgodziny w ubie­
głych łatach i tp.fikcyjne należytości, co wykryła 
fachowa rewizja ksiąg. P. Hobot, który z pole­
cenia sędziego śledczego został aresztowany, pozo 
staje po przesłuchaniu pod nadzorem policyjnym. 
,Tczewska Spółka Rolnicza" wskutek gospodarki
1 nadużyć jej kierownika znajduje się w stanie li­
kwidacji.

— (Złodzieje pod kluczem). Przytrzymano w 
stodole przy ul. Bałdowskiej 4 sprawców kradnie 
ży u pp. Brzezińskiego Gustawa i Jaskółkowskie- 
go Adama której dokonali w ub. święta.

Gdynia. (Wycieczki do Gdyni trzeba zgłaszać 
naprzód). Wobec wielkiego napływu turystów od­
dział główny pomorskiego związku propagandy 
turystycznej ostrzega osoby i wycieczki, aby nie 
przybywały do Gdyni bez uprzedniego zawiado­
mienia związku o przybyciu, ponieważ w innym 
razie związek nie daje żadnej gwarancji co do o- 
trzymania noclegu.

Gdynia. (O konsulat niemiecki). W ostatnich 
dniach kilka dzienników niemieckich zanotowało 

wiadomość, jakoby niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych miało zamiar utworzyć kon 
suiat niemiecki w Gdyni natychmiast po wejściu 
w życie polsko - niemieckiego traktatu handlo­
wego.

W związku z tern donoszą z Królewca że pra­
sa Prus Wschodnich ostro potępia ten zamiar i wy 
raza wogóle powątpiewanie w prawdziwość od­
nośnych informacyj.

Pi asa niemiecka w Prusach Wschodnich twier­
dzi, że przez utworzenie konsulatu niemieckiego 
w Gdyni podkreślonoby znaczenie tego szybko roz 
wijającego się portu, a „nie leży w interesie Nie­
miec popieranie nawet pośrednio rozwoju i zna­
czenia Gdyni" — jak wyraża się „Koenigsberger 
Alitgemeine Zeitung".

Gdańsk. (Kościelny z „Marienkirche" nie zno­
si języka polskiego). Cały szereg wycieczek pol­
skich, przybywających z kraju, aby oglądać za­
bytki historyczne pięknego i starożytnego Gdań­
ska, napotkał na bardzo przykre i wysoce nietak­
towne przyjęcie w gdańskim kościele Najświęt­
szej Marji Panny: Kościelny, który zarazem o- 
prowadza wycieczki w t. zw. ,,'Marienkirche", za­
chowuje się w sposób niekulturalny wobec wy­
cieczek polskich. Wydarzały się wypadki, że nie­
gościnny mentor przewodnikom polskim z Gdań­
ska, towarzyszącym naszym rodakom po mieście 
Gdańsku, zabraniał w brutalny sposób zabierać
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głos dla wyjaśnień słów kościelnego, mówiącego 
tylko po niemiecku. Natychmiast, gdy się prze­
wodnik polski tylko po polsku odzywa, kościelny 
grozi wyrzuceniem z kościoła. Wydalił on nawet 
w jednym wypadku polskiego przewodnika z koś 
cioła.

Trzeba zrozumieć, że w ten sposób utrudnia 
się zwłaszcza wycieczkom nie znającym języka 
niemieckiego wogóle, oglądanie zabytków sztuki 
i historji miasta hanzoatyckiego, co niewątpliwie 
odbije się niekorzystnie także na samym Gdań­
sku, a nawet na kieszeni niegościnnego kościelne­
go z t. zw. „Marienkirche".

Bydgoszcz, (śmierć elektromontera przy za­
kładaniu przewodów elektrycznych). Dnia 11 bm. 
w godzinach popołudniowych pracownicy Elektro 
wni Miejskiej zakładali przy ulicy Nowodwor­
skiej na Szwederowie przewody elektryczne. W 
pewnym momencie elektromonter 42-letni Woj­
ciech Gwizdała został rażony prądem elektrycz­
nym i martwy zawisł na drutach. Przybyła straż 
pożarna oraz pogotowie ratunkowe i przy pomocy 
elektromonterów zdjęto zwłoki ofiary z drutu.

iPo stwierdzeniu przez lekarza śmierci, odsta 
wiono zwłoki do kostnicy. Śp. Gwizdała osierocił 
żonę i pięcioro nieletnich dzieci.

Z DALSZEJ POLSKI.
Znowu spłonęła cała wieś!

Częstochowa. W czwartek. 5 bm., we wsi Wię 
cki w pow. częstochowskim wybuchł w zabudowa 
mach J. Bronisza pożar.

Pomimo wytężonej akcji ratunkowej okolicz 
nych 14 oddziałów straży pożarnej, pożar nie 
mógł być opanowany, gdyż wiatr co chwilę zmie­
niał kierunek, roznosząc na wszystkie strony sno 
py iskier i płonące żagwie. Po 12 godzinnych wy­
siłkach strażników, ogień umiejscowiono. Wedle 
dotychczasowych obliczeń pożar strawił: 46 do­
mów mieszkalnych, 67 stodół i 27 różnych zabu­
dowań, iak chlewy, komórki itp. 58 rodzin (270 
osób) pozostało bez dachu. Wszyscy nocują pod 
golem niebem.

Z całej wsi pozostało 7 domów, w których ulo 
kowano maleństwa i dzieci, które uległy lekkim 
oparzeniom.

W czasie pożaru rozgrywały się rozpaczliwe 
sceny.

Przerażenie i zamęt potęgowało bydło, które 
przestraszone widokiem ognia, krzykiem ludzkim 
wypuszczone ze stajen, biegało stadami po po­
gorzelisku, wpadło płonących szop i stajen i gi 
nęło pod zwaliskami gorejących stropów i belek.

W akcji ratunkowej kilkanaście dzieci dozna 
ło lekkich oparzeń oraz pięciu strażników uległo 
ciężkim obrażeniom. Ogólne straty wynoszą 1 mil 
jon złotych.

Nauczycielstwo polskie a Komitet Floty 
Narodowej.

Zrzeszenie Nauczycieli Sźkół Średnich w po­
rozumieniu z Naucz. Szkół Powsz. okręgu bara- 
nowickiego rzuciło myśl zbierania funduszów 

wśród Nauczycielstwa całej Polski na budowę 
okrętu morskiego p. nazwą: „Dar Nauczycieli". 
W tym celu powstał już tymczasowy komitet bu­
dowy, który rozpoczął swą pracę od porozumienia 
się z poszczególnemi zgrupowaniami nauczyciel- 
skiemli, co do poparcia tej akcji oraz z Centralnym 
Komitetem Floty Narodowej w Warszawie w kie 
runku przyjęcia opieki nad całą akcją. Niezależ­
nie od tego została przez Tymczasowy Komitet 
wydana do Nauczycielstwa Polski odezwa, nawo 
łująca do poparcia tego szlachetnego zamierzenia

Podając powyższe do wiadomości społeczeń­
stwa, Komitet Floty Narodowej pragnie podkreś­
lić ten wysoce obywatelski odruch naszego Nau­
czycielstwa, które, aczkolwiek nie należy do grup 
zamożnych społeczeństwa, nie waha się jednak za 
ofiarować pół proc. poborów na budowę okrętu 
swego imienia, aby w ten sposób przyczynić się 
do powiększenia naszego posiadania na morzu, 
warunkującego potęgę Państwa.

Niechże ta wzniosła inicjatywa posłuży za 
wzór do naśladowania całemu społeczeństwu na­
szemu, gdyż tylko przy wspólnym wysiłku wszyst 
kich obywateli Polska będzie mogła posiadać ta­
ką flotę, jaka jest potrzebna dla Jej potęgi i mo­
carstwowego rozwoju.

Nauczycielstwu Polskiemu cześć!
Sekretarz Generalny KFN.

Gen. M. Zaruski.

Wesoły kącik
Młody adwokat, który dotąd prowadził tylko 

obronę żebraków, łazików i podobnych „małych 
łudzi", oświadcza z dumą przyjacielowi: — W 
przyszłym tygodniu mam obronę mordercy.

—No widzisz, chłopcze, — odrzecze przyja­
ciel — to klientela twoja widać bardzo się popra­
wiła. * * *

Nauczyciel: — Kaziu, znajdziesiz ty Oslo na 
mapie?

Uczeń: — Ja — ja — ja sądzę, że nie. Ale w 
radjo znajdę zaraz każdą stację.

Drukiem drukarni „Daieamika Pomorskiego" w Ckojaieaeh
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Porządek nabożeństw w farze.
7.30 Msaa św z nauką polską
8,45 Nabożeństwo niemieckie.
10.30 Suma z polskiem kazaniem
12,15 Msza św
15 Nieszpory niemieckie
16 Nieszpory polskie z kazaniem i procesją’dla SMP. 

Żeńskiej
10.30 Nabożeństwo w Krojantach

Wykład b. gener. carskiego ks. Leśnobrodzkiego.
Wczoraj ks Leśnobrodizki wygłosił przed zebraną w sali 

Hotelu Centralnego publicznością trzeci i ostatni swój wy­
kład Wykład ten byt najciek ze wszystkich Czcig mów­
ca przez cały ciąg swego opowiadania trzymał słuchaczy 
w napięciu Ks Leśnobrodizki mówił mianowicie wczoraj 
o Raspjit^nie i jego roli w upadku Rosji carskiej O Raspu 
tinie się już dużo różnych rzeczy słyszało lecz to co się 
słyszało było przeważnie wyolbrzymione do nieprawdopo­
dobieństwa, tak, że o Rasputinie nikt niczego konkretnego 
nie wiedział Dopiero wczoraj słyszeliśmy z ust naocznego 
świadka niektórych sztuczek tego taj emniczego człowieka 
o calem jego życiu i tajemniczej działalności na dworze 
carskim Na wykład ten jak zresztą na wszystkie wykłady 
ks Leśnobrodzkiego warto było iść a ci którzy poszli po­
słuchać długo będą pamiętali o tych wykładach i z wdięcz 
nością będą wspominali, o ks Leśnobrodzkim że dał im 
okazję usłyszeć o stosunkach jakie panowały i panują w 
Rosji Zabawa
odbędzie się jutro w sadii hotelu Centralnego Zwracam} 
uwagę na ogłoszenie na 4 stronie 1

Zabawa ogrodowa Kolejowego PW.
* W jutrzejsza niedzielę urządza Kolejowe Przysposobię 

nie Wojskowe w Chojnicach zabawę w ogrodzie pana Pru 
skiego w Nowej Ameryce Od godzinie 4 po południu kon­
cert pełnej orkiestrv kolejowej znanej zaszczytnie w Choj­
nicach i okolicy W programie pofzatem moc urozmaieen 
jad: koncert mandolimistów. gra w murzyna poczta amery­
kańska muzeum osobliwości itd Od godzinie 9 tance na 
sali Ze względu na szlachetny cel — zysk przeznacza się 
na cele oświatowe — spodziewany jest wielki napływ pu­
bliczności „ , , . .Egzaminy końcowe w szkole wydziałowej.

Wczoraj po południu rozpoczęły się w tutejszej szkole 
wydziałowej egzaminy końcowe pod przewodnictwem in­
spektora szkolnego pana Grochowskiego z współudziałem 
kierownika szkoły wydziałowej pana Piotra Strady. \V wy 
niku egzaminu w wczorajszym dniu otrzymały świadectwo 
ukończenia szkoły pp Jurówna Teofila, Kunowska Irena 
Łońska Stefan ja, Małachowska Marja Napiontkówna Ste­
fania i Skw i orawska Anna

W dniu dzisiejszym odbędzie się dalszy ciąg egzaminów
Komitet letniskowy

na powiat cho inicki założony został staraniem pana staro 
siv dr Zaleskiego — Na czele komitetu stanął ks delegat 
Szulc z Konarzyn, sekretarzem jest pan Jan Kaletta z 
Choinie Komitet ma charakter gospodarczo - obywatelski 
Czlomkow'c jego zajmują -się przy życzliwej pomocy pana 
starosty i współdziałaniu pp sołtysów skierowywaniem 
wycieczek i letników do poszczególnych miejscowości w 
powiecie zasługujących na zwiedzenie i nadających się na 
letniska, i utrzymuje ścisłą łączność z organizacjami tury 
sKcznemi województwa i całej Rzplitej — Zwożenie korni 
te tu przyjąć należy z uznaniem, gdyż przysporzyć on może 
powiajtowi duże korzyści.
Tajemnicze morderstwo w Bladowie wyjaśnione.

Donosiliśmy onegdaij o tajemniozem morderstwie do- 
konanem w Bladowie powiat tucholski Energiczne siądź- 
two uwieńczone zostało dobrym rezultatem. Nieszczęśliwy 
chłopiec został przez własną matkę wyrzucony do stawu. 
Jak już donosiliśmy matka chłopca została ujawnioną w 
osobie pewnej służącej. . _ , .  . , ..

Zgadza s"ę również, że chłopiec był u swej babki, która 
jednak wobec braku środków utrzymania oddała chłopca 
do matki. Matka, morderczyni nazywa się Gertruda Put- 
czyńska, urodziła się w Starych Prusach, powiat chojnicki 
liczy obecnie 23 lata'. Prócz zamordowanego chłopca który 
liczył 4 lata a urodził się w Przyrowie powiat tucholski 
posiada jeszcze drugie jednoroczne dziecko, które znajduje 
się na wychowaniu w Tucholi.

W następnym dniu po znalezieniu zwłok chłopczyka, 
zbrodnicza matka wobec policji przyznała się w zupełno­
ści do zbrodni. Tłumaczy się tern, że nie była w stanie 
dziecka dalej żywić. Następnie opisała szczegółowo wy­
padek. Otóż dnia 3 czerwca wieczorem -o godzinie 7 udała 
się z chłopcem w pole Po drodze do&zli do krytycznego 
(Stawu. Tu przeszła jej przez głowę szatańska myśl pozby­
cia się synka Poprowadziła chłopca nad sam brzeg stawu 
i pod pozorem pokazania mu czegoś kazała synkowi spoj­
rzeć na staw. Wtenczas — jedno pchm/ięcie w plecy prze­
raźliwy krzyk — i woda rozprysła pod ciężarem chłopczy 
ka a po kilku sekundach znikł a fale znów się wygładziły 
Nie było śladu zbrodni Po dokonaniu tego czynu udała się 
dzieciobójczyni spokojnie do domu ciesząc się, że pozbyła 
mą wielkiego ciężaru. W nocy jednak miała — tak zeznaje 
straszne wyrzuty sumienia. Obecnie oczekuje na wymiar 
kary *

Ukąszony przez psa.
Pewien rowerzysta, jadąc ulicą Gdańską, napadnięty 

został przez psa Samopas puszczane psy, które kąsają 
winno się zatrzymać, a właściciela podać do ukarania. W 
tym wypadku właściciel owego psa spokojnie sobie na to 
patrzał, jak pies jego napadł rowerzystę i zamiast psa od 
wołać, uśmiecha się ironicznie.

Przestroga przed oszustem.
Na naszym terenie pojawi się jakiś oszust, podający 

się za Franciszka Przekwasa, który objeżdża różne miejsce 
wości województwa jako przedstawiciel fabryki stempli. 
Zawacki w Bydgoszczy. Oszust posługuje się drukowanemi 
formularzami i blankietami firmy i dopuszcza się wielu 
oszustw, przyjmując zamówienia na stemple imieniem 
firmy i inkasując należność. W razie pojawienia się owego 
osobnika uwiadomić należy policję.

Katolickie Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży 
Żeńskiej w Chojnicach

urządza Święto Druehen w niedzielę dnia 15-go 
czerwca br.

Porządek obchodu jest następujący:
O godzinie 7,30 rano wspólna Komunja śm 
O godzinie 3 po południu uroczyste nieszpory 

z kazaniem, następnie wymarsz do ogrodu Hotelu 
Dworcowego, gdzie odbywać się Uędą występy 
sportowe, tańce narodowe, koncert itp. Wstęp do 
ogrodu od osoby: 50 groszy; od rodzin 1 zł. Bufet 
i kawka własna.

Młodzież nasza idzie na wodę.
Najbardziej w Chojnicach zasłużony w wprowadzeniu 

wszelkich inowacyj sportowych pan profesor Szczepański 
skierował swych chłopców ku wodzie która w Chojnicach 
wśród naszej młodzieży miała jedynych gorliwych zwolen­
ników wśród harcerzy, czujących się na wodzie i w wodzie 
jak w domu Mamy jednak to przeświadczenie, że dzień 
wczorajszy stał się pod tym względem przełomowym i że 
najzdrowszy i na| iwszechstronniejiszy ze sportów — sport 
wodny — zyska pokaźną gromadę zwolenników którymi 
pan profesor Szczepański umiejętnie pokieruje

Na szosie Bytowskiej tumany kurzu 
Istne piekło przeżywa obecnie dzielnica miasta „Dom­

ków Ogródkowych44 z szosą Bytowską Przechodzenie tamtę 
dy staje się wprost niemożliwem z powodu tumanów ku­
rza wnoszących się na tej ulicy za każdym przejazdem 
samochodu lub za lada podmuchem wiatru Kura ten, da­
jący się srodze we znaki przechodzącej tędy publiczności 
jakoteż i przedewszystkiem mieszkańcom ulicy, pochodzi 
stąd, że szosa Bytowską nie bywa zamiatana ani odpowied 
nio skrapianą, 'skutkiem czego gromadzi się kurz który 
grubą warstwą pokrywa ulicę Mieszkańcy dzielnicy Dom­
ków Ogródkowych oraz Szosy Bytowskiej wraz z rzeszą 
spacerowiczów mają prawo żądać od Magistratu ażeby za­
rządził polewanie ulicy od czasu do czasu

Na Tydzień Emigranta Polaka!
Tutejsze Kino Nowości wyświetla w poniedziałek dnia 

16 bm o godzinie 8,30 wielki film produkcji polskiej wy­
tworni Dworkowski film Bydgoszcz pod tytułem Magdale­
na — Dramat współczesny w 10 aktach

Ponieważ czysty zysk z tego przedstawienia przeznaczo 
,ny jest na korzyść funduszu budowy Domu Wychodźcy 
Polskiego, uprasza się Szanowne Obywatelstwo miasta na 
szego o poparcie wielkiego dzieła opieki nad emigrantem
polskim a v

Przyczyńmy się do stworzenia zbiorowego dzieła opie­
ki nad wychodźtwem!

Pospieszmy wszyscy na przedstawienie w poniedziałek 
do kina Nowości!

Stały Komitet Uroczystościowy
Kina Nowości

wyświetla dzisiaj w sobotk i jutro w niedzielę 14 i 15 bm 
film który jest wielkim przebojem letniego sezonu pod tyt 
Książęta na wygnaniu — Jest to potężny dramat osnuty 
na tle prawdziwego zdarzenia z czasów ostatniej pożogi 
bolszewicki]' W roli głównej wystąpi nasza rodaczka ulu­
bienica publiczności T̂ ya Mara, która odznacza się nie­
zrównaną grą tak, iż filmu tego nie prędko się zapomina

Ha Święto Druehen
Święto druehen — więc dziewczęta 
iKażda z Was niechaj pamięta,
Że nie wolno stać w bezczynie. 
Stanąć trzeba Wam w drużynie 
(Tych co chwałę Bożą 
I pożytek Polski mnożą

Wszak dla Boga Wy gotowe 
Oddać życia nie połowę,
Ale oddać żyde całe —
Większe, starsze — młode, małe
Was przeciwność nie odstrasza
Lecz z swem hasłem „Przyszłość nasza!1
Zdążacie zawsze duchem wzwyż,
Znakiem Waszym jasny Krzyż.

★ * *
Święty zapal w sercach płonie.
Więc podajcie sobie dłonie 
I niech poszczycą się Chojnice 
Że wszystkie w mieście tern dziewice 
W SMP. zorganizowane 
Pod sztandarem staną Krzyża 
Niech zwycięstwo nam przybliża 
Chętne starszych współdziałanie 
W święto di uchen niechaj stanie.
Wraz z młodzieżą miasto całe 
Dla zachęty i na Bożą chwałę.

T. Wieniawa.

KRONIKA POLITYCZNA.
P ie r w s z a  w y c ie c z k a  W lazurów  
z  P r u s  W sch od n ich  w  s to l ic y
W poniedziałek przybyła do Warszawy wy­

cieczka Mazurów z Prus Wschodnich, w składzie 
30 osób.

Wycieczka ta, która jest pierwszą wyciecz­
ką z tego terenu od czasu plebiscytu na Mazurach 
czyli od 10 lat, przyjechała do Polski 3 bm. i zwie 
dziła już przed przybyciem do stolicy Poznań, Ka 
towice. Królewską Hutę, Chorzów, Cieszyn, Kra­
ków i Wieliczkę.

W stolicy wycieczkę podejmował powołany 
przez Tow. Pomocy dzieciom i młodzieży polskiej 
w Niemczech komitet przy współudziale Związku 
Obrony Kresów Zachodnich i Zrzeszenia Ewan­
gelików Polaków.

W dniu 10 bm. wycieczka zwiedziła w stolicy 
Zamek, Stare Miasto, katedrę, oraz muzea: Naro­
dowe, Wojska i Etnograficzne. Wieczorem tegoż 
dnia wycieczka podejmowana błya przez Zrzesze­
nie Ewangelików - Polaków; podczas przyjęcia 
przemawiał ks. biskup Juljusz Burscbe, dr. Rząd 
i przedstawiciele Mazurów,

W dniu 11 bm. uczestnicy wycieczki zwiedzili 
filtry. Łazienki. Belweder wieczorem zaś byli w 
operze na premjerze baletu Święto ognia". W 
dniu 12 bm. o godz. 9 m. 35 rano wycieczka wyje­
chała z dworca gdańskiego przez Jamielnik z po­
wrotem na Mazury; żegnana serdecznie przez 

członków komitetu. Niewątpliwie po tej wyciecz­
ce, przybędą do kraju dalsze wycieczki Mazurów, 
aby bliżej zapoznać się z ojczyzną, od której dzie­
li ich granica obcego państwa.

Aresztowanie w związku z sprawą opaleńską.
W Ziskau (Marchja pograniczna) aresztowa­

ny został były nauczyciel Lucht. Aresztowanie to 
nastąpiło w związku z zajściem pod Opaleniem.

Także 
5 upalnj

/ mie] zawsze w zapasie
I  t tabletki Aspirin,
I wypróbowane przy
1  bólach płowi i zębów, 
\ | a k  również we wszystkich] 

* chorobach z zazię-
tlenia,

Do nabycia w aptekach.

Z Rady Banku Polskiego.
Warszawa. 12. 6. odbyło się pod przewodnic­

twem prezesa Banku Polskiego dr. Władysława 
Wróblewskiego zwyczajne posiedzenie Rady Ban 
ku Polskiego, na którem Rada wysłuchała spra­
wozdania dyrektora o obecnem położeniu gospo- 
darczem oraz działalności banku w maju. — U- 

względniając dalsze zmniejszenie się portfelu 
wekslowego banku, oraz trwającą nadal zniżkową 
tendencję stopy procentowej na rynkach zagra­
nicznych, Rada Banku postanowiła obniżyć, poczy 
nająć od dnia 13 bm.. stopę dyskontową z 7 na 6 
i pół proc., stopę procentową zaś dla zastawu ter­
minowego i otwartego kredytu z 8 na 7 i pół proc. 
Ponadto Rada mianowała nowych członków ko­
mitetów dyskontowych w 2 oddziałach Banku. 
Postanowiła dopuścić do zastawów w Banku Pol­
skim 5-proc. listy zastawne konwersyjne Wileń­
skiego Banku Ziemskiego oraz 8-̂ proc. listy zast. 
dolarowe amortyzacyjne Pozn. Ziemstwa Kredyto 
wego serji z r. 1930 otworzyć zastępstwo w No­
wem w Komunalnej Kasie Oszczędności pow. 

św ieckiego.

R U C H  w  TOW ARZYSTW ACH
Sodalicja Mariańska Żeńska Chojnice Zapowiedziana 

ma jutro dnia 15 bm wycieczkę do Wicia odłożona — Ter­
min wycieczki zostanie jeszcze ogłoszony Zarząd

Kwartalne walne zebranie Towarzystwa Zgody pod 
opieką św. Józefa odbędzie się w niedzielę dnia 15 bm. 
po południu o godzinie 4 w lokalu posiedzeń pana Seydy 
Nd porządku dziennym ważne sprawy, zatam liczny udzisd 
pożądany. Zarźąd.

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W nie­
dzielę dnia 15 czerwca o godzinie 16 zebranie w klasztorze 
na które Szanownych członków uprzejmie się zaprasza

Zarząd.
Zebranie ZZP oddział Robotników i Rzemieślników

odbędzie się w niedzielę dnia 15 bm o godzinie 12 po na­
bożeństwie w lokalu pana Seydy O liczmy udział członków 
prosi Zarząd

ZUK W środę dnia 18 czerwca o godzinie 19,30 w lokalu 
pana Jażdżewskiego odbędzie się zebranie miesięczne tu ­
tejszego Koła Na porządku dziennym: Referat Prezesa 
Zarządu Okręgowego kolegi Cieszyńskiego i sprawa fundu 
sz' pośmiertnego Koła Wobec ważność sprawy przybycie 
wszystkich członków wolnych od zajęć służbowych koniecz 
ne Zarząd

Silno powiat Chojnice. Miesięczne zebranie 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków odbędzie 
się w niedzielę dnia 15 bm. o godzinie 16-tej w lo 
kału pana Janoszka. Od godz. 14,30 odbędzie się 
strzelanie konkursowe z wiatrówki. Uprasza się oi 
jaknaj liczniejszy udział Zarząd. ,
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Znawcy kupu|q Salon wystawowy
Bydgoszcz

ul. Gdańska 149. Tel. 2225 
Spłaty ratami do 18 miesimy.

Nie należy utożsamiać z wyrobami RaSOWMłL' Nagrodzone złOtemi medalami na każdej wystawie. Filia: Poznaó. k  Marcia 43.
Pianina Jultne&o

Przetarg przymusowy
Dnia 16 c z e r w c a  rb.

o godzinie 8-mej sprzedam 
w  A ngow icach  najwię­
cej dająi emu 2a gotówkę :

I r o w e r  d a m sk i 
I tu czn ik a .

Zbiórka licytantów przed 
sołectwem. 1416

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice.

Przetarg przymusowy
Dnia 16 c z e r w c a  rb

o godzinie 10-tej sprzedam 
w  C otdankaeh najw ę- 
cej dającemu 7a gotówkę:

1 pług m o to ro w y
(Forc sohn) z p łu giem  
O liw era

2  pow ózki.
Zbiórka licytantów przed 
majątkiem 1412

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice

Przetarg przymusowy Państw. Nadleśnictwo Rytel
W p o n ied z ia łek , d .! powiat Chojnice

16-go VI. br. sprzedam 
w C hojn icach  najwięcej 
dającemu za gotówkę:

2 krowy.
Zbiórka licytantów w mojem 
biurze przy ul. Srzeleckiej 38 
o godz 8.30. 1420 :

Szeleziński
komornik Sądowy.

Przetarg przymusowy

sprzedawać będzie w drodze licytacji
w dniu 17. VI. 1930 r.

o g o d z . 10 t e j  w oberży p. Pozor;ki?go
w R y t I u

drewno opałowe
z ieśnictw: Mylof, Jatv i Jeziorko, żerdzie sosnowe 

fl do III kl. z leśnictwa Mylof.
Pła ić należy natychmiast

Nadleśniczy Państwowy.
1422

Przetarg przymusowy
Dnia 16 c z e r w c a  rb.

o godzinie 11-tej sprzedam 
w  O gorzelin ach  najwę- 
cej dającemu za gotówkę:

krowę.
Zbiórka licytantów przed 
sołectwem. 1415

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice

Przetarg przymuśmy
Dnia 16 c z e r w c a  rb

o godzinie 11-tej sprzedam 
w  O gorzelin ach  na j wię­
cej dającemu za gotówkę:

I r o w er  m ęsk i  
1 w a rch la k a .

Zbiórka licytantów przed 
sołectwem. 1413

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice

W p o n ied z ia łek , d.
16-go VI. br o godz. 16

K edS;oC5 ojn.iw"'5 oddajemy pieniądze nu Pudowe 1 nu hipoteki I
da ącemu za got'wkę :

1 Potrzebny własny kapitał
10 — 15°|o od kwoty po­
życzkowej, z a o sz c z ę d z ić  
można w małych ratach 
miesięcznych. B ez o d s e ­
tek , tylko amortyzacja6-8*Jo

2 fuzje.
Szeleziński 1419 

komornik sądowy

Przetarg przymusowy
W p o n ied z ia łek , d. 

16-go Vl.br. o godz. 16 15 
sprzedam w  C hojn icach
w lokalu licyt. Pi Jerzego 5 
najwięcej dającemu za go­
tówkę : 1417

50 butelek likieru.
Szeleziński

komornik ądowy

Przetarg przymusowy
Dnia 16 c z e r w c a  rb.

o godzinie 11-tej sprzedam 
w  O g o rzelin a ch  na jwię- 
cej dającemu za gotówkę:

1 konia.
Zbiórka licytantów przed 
sołectwem. 1411

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice.

Przetarg przymusowy
Dnia 16 c z e r w c a  rb.

o godzinie łl-tej sprzedam 
w O gorzelin ach  najwię­
cej dającemu za gotówkę:

1 cielaka
Zbiórka licytantów przed 
sołectwem. 1414

W. Kowalski 
Kom. aąd. Chojnice

Przetarg przymusowy
W p o n ied z ia łek , d. 

16-go VI. br. o godz 16.30 
sprzedam w  C hojn icach
w lokalu licyt. PI. Jerzego 5 
najwięcej dając mu za go­
tówkę: 1418

1 bibljotekę
Szeleziński

komornik sądowy.

„HACEGE"
Gdańsk

e G. m. b. H. 
Hansaplatz 2b.

Przetarg przymusowy
W so b o tę , 21. 6 . br.

o godz. 11 sprzedam w loka­
lu p. J a ż d ż e w sk ie g o ,
Plac Jerzego 5, najwięcej 
dającen u za gotówkę :

9  p. śn ie g o w c ó w
1 z e g a r  s to ją c y
2  d yw an y, I b iurko  
2  ubran ia  m ę sk ie  
I s to lik  nocny.

Sikora
Kom. miejski. 1409

Z powodu wyprowad.e 
nia się je-t do odstąpienia 
za zgodą właściciela

skład,
2 pokoje oraz kuchnia, na­
dający się na skład kolon- 
jalny lub kwiaUrnię. Czynsz 
mieś. 130 zł.

Zgłosz. przyjmuje
B. S z a łk io w ic z ,

Koszarowa 6. Chcejno.

KINO NOWOŚCI
W s o b o tę  o god z. 8 .3 0  

w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 6  i 8 .3 0
(14 i 15 bm.)

Wielki przebój letniego sezonu ! 
Ulubienica publiczności! Nas a rodaczka!

Lya Mara
znana z obrazu .Krysia Leśniczanka44 
i „Faworyta Rotszylda44 wystąpi w 
swym najlepszwn filmie z ostatnich dni 

rosyjskiego caratu pod tyt.

Książęta na w a l u
Potężny dramat osnuty na tle praw­
dziwego zdarzenia z czasów ostat­

niej pożogi bolszewickiej.
Bajeczna wystawa I Fascynujące i niewidzia­

ne dotąd atrakcje c.rkowe !
Film o którym mówi cały świat!
Ceny zwykłe ! Ceny zwykłe !

U p ro in  się o liczniejsze wykorzystanie 
seansu sobotniego i niedzielnego ogodz.S.

PIEGI
ŹOfcre etAMT,' 

O P A L E N I Z N Ę  1
y$wm pod gwarancją

A P T E K A R Z A

ianagadebuscha
*AXELA" KREM
SŁ MAt*.ZŁ_ 2.50 

t SŁ. ouźt- ił  4.50
^/^XELA" MYDŁO1

W C hojn icach  do nabycia w drogerji Ai>t. K. Żaka 
oraz w drogerach : Br. Hubert i K. Tarkowski; 

*  Tucholi w dr> gerjach: St. Wawrzyrowicz. 
Klóskowski, H. Sebeffs;

** S ęp ó ln ie  w ap tce  Apt. Naatza oraz w drogerji’ 
A. Kneba;

w  B ru sach  M. Wenda
w  K o śc ier zy n ie  w aptece Apt. Wendt , w dro- 

gerjacb : St. Sojecki i M. Mokwa ; 
w  K artuzach  w aptece Apt. D. Cbrist‘a i .Dro­

gerji P cm crske/ T. Wieczorek

Albumy —  
miKt polskich:

Tatry 
Racławice 
Wieliczka 
Klejnoty Poznania 
Klejnoty Krakowa 
Albumy herbów polskich

p o l e c a

Księgarnia
Dzienniku Pomorskiego.

Pomorsko- Poznańskie

Rozkłady jazdy 
kolejowej

cena 80 groszy
p o l e c a

Ksiescrnio Dziennika Pomcrskleio.

Zabawę
latową

urządza
c a łk o w ita  o r k ie s tr a  

k o lejow a

u niedziele, d. 15 bm.
v  soli Hotelu teatralnego
1410 Zarząd.

Mam do sprzedania uży­
wane

maszyny
rzeźnickie

w dobrym stanie, za przy­
stępną cenę

Zgłosz. do eksp. Dz. Pom

Ogłaszajcie
u Dzień- Pomorskim.

Rogacze
kupuje ponaj wyższych 

cenach dziennych
3an Słomińskf,

Rytel, telefon 5.

1

Wykwintne
n o n lc u R l zł.

Dworcowa 72.
Krakowska.

Potrzebuję czyste

d z i a n e t a
do sprzedaży lodu.

Duorcoui
1406

3.

Elra
Elra
Elra

sukienki więzione 
Jaczki więzione 
pończochy jedwabne

Parasolki —

Na podróże i w kąpiele:
L u d w i k  R a s c h Rostjumy kąpielowe 

Czapeczki kąpielow* 
Walizy

Chojnice. gomowe zwierzęta — pływaki
koszule dzienne, — trykotaże damskie i męskie, pledy.
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